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Wiadomosci zagraniczne. 


— Warszawa 27 Lipca. — 

O szczęśliwie odbytych zaślubinach J. C. 
W. Wielkiej Xiężniczki Maryi Mikołajewny, 
z J. ©. W. Xięciem Maxymilianem Leuch- 
tenbergskim, gdy doszła wiadoniość, dzień 
wczorajszy poświęcony został uroczyście tla 
Warszawy. O godzinie I0tej, pokoje zam: 
kowe napełniły znakomite osoby składające 
powinszowania JO. feldmarszalsowi xięciu 
warszawskiemu; następnie z tymże xięciem 
udały się do cerkwi katedraluej, w której 
celebrujący najprzewielebniejszy Antoni bi- 
skup warszawski rozpoczął nabożeństwo; w 
czasie Te Deum 101 kroć działa cytadelli 
wydały salwę, a jednocześnie we wszystkich 
kościołach wszelkich wyznań odczytano na. 
stępujący manifest Cesarski: »Z/ Bożej łaski, 
My Mikołaj Iszy, Cesarz i NSamowładca 
Wszech Rossyi, ete. Objawiamy wszystkim 
wiernym naszym poddanym: D. 2 b. m., z 
łaski Najwyższego, obrzędem prawowiernego 
naszego koscioła, odbyły się zaślubipy uko- 
chanćj córy naszej, W. Xiężniczki Maryi 
Mikolajewnej, z jego Xiażęcą Mością Mię: 
ciem Maxymilianem Leuchtenbergskim. Za- 
nosząc do Najwyższego dziękczynienia za ten 
radosny -dla calego domu naszego wypadek, 


przekonani jesteśmy, Że wszyscy wierni na> 
si poddani podzielą go z nami, tem bardziej, 
że po dopełnienia tego związku, zamierzy- 
liśmy ustalić pobyt jej Cesarskiej Wysoko- 
ści z moełżonkiem jéj w Rossyi, będąc do 
tego spowodowani tak własnem naszóm Żys' 
czeniem oglądania szczęścia ich, utrwałone= 
go w ukochanćj ojczyznie naszej, za zobo- 
pólną ich skłonnością, jako i w celu niesie- 
nia pociechy najukochańszej małżonce naszćj 
Cesarzowćj Alexandrze Feodorownie, Pras 
gnąc okazać, jak dalece miłą nam jest ta 
skłonność, a oraz dać nowy dowód przywią* 
zania do ukochanój córy naszćj, jako też 
poważania znakomitych zalet Xięcia Leuch- 
tenbergskiego, uznaliśmy za stosowne, nadać 
mu osobiście tytuł Cesarskiej Wysokości. 
Udzielając mu odtąd na zawsze ten tytuł, 
rozkazujemy rządzącemu Senatowi,aby, przye 
gotowawszy odpowiedni dyplomati herb, przede 
stawił nam je do zatwierdzenia. Przywiódł- 
szy tym sposobem do skutku związek, tyle 
nam przyjeniny, wzywamy wiernych naszych 
poddanych, aby dzieląc z nami rodzicielską 
naszę radość, wznieśli do Najwyższego sprawe 
cy losów gorące modły o szczęście, spokój i 
miłość nowo zaślubionych, jako też o po» 
myślności całego uaszego domu. Dan w Pe- 
tersburgu, d. 2 lipca, roku od narodzenia 
Chrystusa 1839, a panowania naszego 14gc. 


Na oryginała własną J. C, Mości ręką pod» 
pisano: Mikolaj» O godzinie 4tej, w Kió- 
łowskim Tazieakowskim pałacu Xiążę Na: 
miestnik dawał świetny obiad, a gdy spelnił 
kielich za zdrowie NN. Państwa i dostojnych 
nowożeńców, erinaty rozstawione nad kanae 
łem, powtórzyły 101 krotay odgłos, Mazyki 
wojenne i chóry ciągle napelniały powietrze; 
o godzinie 7ćj mieszkańcy Warszawy śpie. 
szyli do tych rozkosznych okolic. Xiążę 
Jegomość, znakomite damy, jenerałowie, u- 
rzędnicy, gdy zajęli pierwsze miejsca w Ame 
fiteatrze już napełnionym publicznością, roz* 
poczęło się widowisko. Celujący uczniowie 
zzkół wszelkich, także mieli oftarowane bi. 
łety do krzeseł, Po ślicznym, wżorowo wy: 
konanym balecie Mars i Fura, nastąpiła no- 
wa poezyi L. A. Umuszewskiego a muzyki 
K, Kurpińskiego, następująca Kantata; 


Bóg co dobrem ludzi darzy, 
Nagradzając młodość prawą, 
Mocą wszechwładną, taskawą , 
Cnotliwe dusze kojarzy. 
Sławionego Władcy Tronów, 
Ojca ludu milionów, 

Miła, pierworodna Córa 
Której Twórca i Natura 
Nadali wdzięki i cnoty, 
Zdobiące serce przymioty, 
Dziś spełniając wyrok święty, 
Staje przęd ołtarzem Boga. 
Chwila luba! chwila bloga! 
W dom Carów Xiążę przyjęty 
Godzien chlubnego wyboru, 
Godzien takiego cnot zbioru, 
Przysięgę Niebu przesyła: 

Ze ta Towarzyszka miła, 
Ozdoba Kuskiego Tronu, 
Będzie mu drogą do zgonu. 
Bóg ten związek błogosławi, 
I w późny wiek go zostawi, 
Z radością święcą te gody 
Złączone z Rossyą Narody. 
Pczez z serca płynące pienia 
Glośmy najtkliwsze życzenia. 
Niech w stadle nierozerwanćm 
Maryi z Maxymilianem 
Jeśnieje pomyślność trwoła!. 
Niech Ich dawców życia chwała 
I na ich Prawnuków spływa. 
Wiuj nam Paro szczęsliwa! 


Pierwszą ezęśc del.lamował JP. Kudlicz, a 
“ga wykonah wszyscy artyści opery. Deko- 
racyaą składało ogromne praeźtocze z cyfca- 
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mi dostojnych nowożeńców, malowana przez 
JP. Józ. Głowackiego, a gdy to znikło, za- 
błysły egnie bengalskie i ukazał się wspa- 
niały a równie przyjemy obraz ułożony z 
Żywych osób przez JP. Morysa, przedstawia” 
jący orszak Hymena, w tejże chwili tysiące 
gwiazd, gorejących rozjaśniały cyfry, cała 
publiczność w radosnych okrzykach powtórzy- 
ła: «Bóg ten związek błogosławi. Całe £a- 
zienki oświetlone mnóstwem lamp i kagań- 
ców, noc w dzień zamienily; 4ry bramy usta- 
wiona w różnych kierunkach, wszystkie nada 
brzeża kanałów, wyspa za kaskadą, gaje 
bliższe pałacu i dalsze, tudzież mosty, przy 
zupełnie spokojaćm powietrzu, jaśniały bez 
przerwy. Zakończył zabawę wspaniały fa- 
jerwerk, było to widowisko jedno z naje 
bardziej świetnych, dawanych w tym ro- 
dzaja w Warszawie. Od poładniowej stro- 
ny amfiteatru £azienkowskiego, obrano w 
tym celu plac obszerny, na którym zaimpro- 
wizowano drugi amfiteatr; na tymże zasiada. 
ły znakomite osoby; publiczaość zgromadziła 
się na nmyślnie urządzonych balustradach 
lub na samym placu. Fajerwerk gustownie 
urozmaicony, w końcu przedstawieł bramę 
tryumfalną; a gdy zajaśniały cyfry młodego 
dostojnego stadla, zagrzmiał wielokrotny huk 
armat; muzyka wojskowa zagrała ulubiony 
hyma: «Boże Cesarza chroń!» a w sercach 
obecnych kilkunastu tysięcy lada, odeswały 
mię najszczersze Życzenia o dlugoletnią po- 
imyślność drogich ł)ziatek naszego Ojca, Mo. 
narchy i całej jego rodziny. Miasto było o- 
świetlone. 


Ogłoszono postanowienie rady administr. 
wydane d. 16 b. m. =W następstwie posta. 
nowień z dui 17/29 grudnia 1535 r, 16/28 
lipca 1837 r., i 135/27 kwietnia 1$38 r., i 
na zasadach w pierwszem przywiedzionych; 
na przełożenie dyrektora gł, prezyd, w kom. 
rz. przych. i ską postanowiła co następuje: 
»*Niżej wymienione osoby obecnie znajdująca 
się w kraju, lub zmarłe przed dekretem am- 
nestyi, jako to: Bukowski Jacenty były woje 
skowy, Czarnomski Koman były wojskowy, 
Dziewicki Wojciech były wojskowy, Jasz* 
czołd Fra. architekt miasta Lubartowa, Kra: 
markiewicz Piotr byly wojskowy, Modlińeki 
Ant. były wojskowy, Nazarewicz Hip. pel- 
niący niegdy obowiązki komisarza wojen., 
Olszewski Jen były uczeń Król. Warsz. 
Alex, Uniw., Stawiarski lg. byty wojskowy; 
moją być wykreślone zlist iniieunych, prsy 


postanowieuru z d. 28 czerwca (IO lipca), 
17/29 grudnia ł835, 16/28 lipca 1837 r., 
1830 listopada 1838 r..zamieszczonych, i 
konfiskata ich majątków ze wszystkiemi sku. 
kami cofniętą.» 


— Pelersburg 3 (15) Lipca. — 


“= Z opisu wspaniałego obrzędu i uroczysto» 
Ści w dniu zaślubin, umieszczamy nasiępujące 
szczególy: Obszerne sale pałacu zimowego 
napełnione zostały osobami, które były zapro- 
Szoae lub mają przystęp do dworu. Przed 
drugą z południa zaczęło się wychodzenie z 
pokojów wewnętrznych do cerkwi. Ujrzeliśmy 
Cesarza, idącego z malżonką swoją, i w 
wesołych ich oczach wyczytaliśmy wyraz pra. 
wdziwój radości rodzicielskićj; ujrzeliśmy 
Cesarzewicza Następcę tronu, przybyłego z 
dalekiej podróży, odbytej śladami Piotra wiel- 
kiego; ujrzeliśmy Go zmężniałego, w kwie- 
ciezdrowia i szcześcia; ujrzeliśmy młodszych 
braci jego i mlode xiężuiczki, których po- 
wieki zroszone byly łzami, w modlitwie o 
pomyślność ukochanej starszej siostry; ujrze: 
liśmy dostojnego brata Monarchy naszego, 
pierwszego sługę jego Rossyi, wzór gorliwo. 
Ści i poświęcenia się w służbie i przywiąza- 
nia do Monarcby; ujrzeliśmy wszystkich człon= 
ków domu Cesarskiego, ujrzeliśmy i dostoj- 
ną pare, będącą przedmiotem niniejszej uro» 
czystości, Wielką MXiężmczkę, żywy portret 
naszego Monarchy, i jej narzeczonego, od- 
znaczającego się i piękną powierzchownością 
i przymiotami duszy. Z twarzy jego wyczy* 
taliśniy przyszłe szczęście nowożenców; nie 
tylko ;zawierał awiązki małżeńskie z corą 
Cesarza rossyjskiego, ale stawał się oraz je- 
go poddanym. Otoczony waleccuymi synami 
i sługami łłassyi, którzy przez ciężkie rany 
i dlugoletoie wady zasłużyli przychylność i 
wdzięczność Munarchy i ojczyzny, i widząc 
w bliskich krewnych doniu cesarskiego gor- 
hwych uczestników, tak w sprawach wojny 
jako i pokoju, czynił on w duszy swojćj przy- 
sięge; żyć i umierać dla nowej swojćj wiel- 
kiej familii. Gbrzęd zaślubienia dopelniony 
Został przez spowiednika JJ. CC,M. Wień- 
ce trzymali nad głową Wielkiej Xiężniczki, 
N. Cesarzewicz, a nad głową Xięcia, jene- 
rat adjut hr. Pachlen. Po pobłogoslawieniu 
dostojnych nowo -zaślubionych è podług ob- 
rządku rzymskiego, wrócili wszyscy do we. 
wnętrznych pokojów w poprzednim porządku 
1 po oiejakiim czasie rozpuczął się obiad, od- 
snaczejący się bogactwem, smakiem 1 swig. 
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tnością. Na głównym stole, na 40ci osób, 
wszystkie nakrycia były szczero-złote. łona 
stoły ubrane były również gustownie srebrem 
Wszędzie rozchodził się zapach kwiatów; na 
galeryi odzywały się najpiękniejsza melodje. 
Na wszystkich twarzach widać było radość, 
nadzieję i życzenia wszelkich pomyślności dla 
nowożeńców i Najjaśniejszych Ich Rodziców. 
W ciągu balu, który, jak to zwykle bywa 
w podobnych aroczystościąch., składał się z 
samego tylko długiego poloneza; Cesarz, Ce- 
sarzowa, nowo-zaślnbieni i wszyscy czlonko- 
wie familji Cesarskiej, raczyli tańczyć z wzy. 
wanemi do tego osobami i uszczęśliwiali je 
swą cesarską łaskawością i względami. Po 
ukończeniu balu, NN. Cesarz, Cesarzowa Jmć 
wyszli wraz z nowo-zaślubioneni, na wielki 
balkon pałacu, i przywitali wiernych podda. 
nych swoich. Tłumy ludu cisnęły się kupa. 
łacowi; wszyscy głośnemi okrzykami przy- 
wiązania pozdrawiali ich, i zgłębi serca ży- 
czyli im szcześci». Następnie tlumy te ro- 
zeszly się pó wszystkich rzęsisto oświetlo= 
nych ulicach, i dlugo nawet po północy wa- 
soły lud z zapałem obchodził dzień szczęścia 
ukochanega swojego ojca. Doia 15 b. m, 
NN. Cesarz i Cesarzowa Jmó, w raz z do- 
stojną nowo-zaślubioną parą i całą familiją 
Cesarską, zaszczycili swą obecnością wido- 
wisko w wielkim teatcze. Dnia 16 o Iltej 
z rana, JJ. CC. WW. Wielka Xiężna Ma- 
ryja Mikołsjewna i Xiąże Leuchtenbergski, 
w apartamentach swoich przyjmowali, stóso= 
wnie do zatwiecdzonego przez N. Pana ce» 
remoniału, powinszowania od osób płci obo. 
jej mających przystęp do dworu. QO iszej z 
południa członkowie ciała dyplomatycznego 
mieli zaszczyt być przedstawieni J. C. W. 
Cesarzewiczowi Następcy Tronu, a nastepnie 
skladać powinszowania J. C. W, Wielkiój 
Xiężnie Maryi Mikolajawnie i dostojnemu 
jej małżonkowi. Wieczorem był u dworu 
bal z wiecerzą. Miasto podobnież jak i dnia 
poprzedzającego było oświenone, 

Przez rozkaz dzienny z dnia 24 z. czer:, 
N. Cesarz Jmć oświadczył szczególne podzięa 
kowanie dowódcy oddzielnego knukazkiego 
korpusu, jenera .porucznikowi Golowinowi 1, 
i zupełne zadowolenie Nłonarsze całemu ode 
działowi, który pod rozkazami jego miał 
czynny udział w pokonaniu d. 30 maja e. b. 
buntowniczych tłumów w Degestanie połu- 
dniowym; Żołnierzom zaś i podofficerom po- 
mienionego oddziału, Jego Cesargka Mość 
rozkazał wydać po rublu, po fuacia mięsa i 
czarce wódki. 
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— Paryż 11 Lipce. — 


Onegdaj po poludniu rodzina Barbesa i je- 
go obrońcy zostali uwiadomieni 0 złagadze- 
niu kary jednakże nie oświadczono im vaja- 
ki rodzaj kary został skazany. Udali się na- 
tychmiast do Luxemburga, aby osądzónemu 
donieść o skutku swoich starań, Barbes, kto 
ry mało zdawał się mieć nadziei, wpadł w 
tym dniu w pewien rodzaj melancholii, nie 
stracil jedak swej spokojności i poddania 
się losowi. Nądził on, że wykonanie wyro- 
ku jatro ma się odbyć, i czytał: Podręcznik 
Chrześcianina.« O godzinie 4t6j dozorca wię* 
zienia wezwał go, aby się udał do izby ustę- 
powój, w której dyrektor kazał wyjąć drzwi 
dzielące odwiedzających od więźniów. Zale- 
dwie Barbas ukazał się na progu, kiedy sio- 
stra i szwagier jego raucili się w jego ob- 
jęcia. Wieczorem Barbes rozmawiał z miej* 
scowemi urzędnikami, i nie usiłował wcale 
ukrywać uczuć jakie go przejimowaly. »Nau- 
ka, którą odebrelem, rzekł on, była bardzo 
ostrą, ale jakkolwiek wypadnie, moja poli- 
tyczna rola już jest zupełnie odegraną.« 


Słychać, że w przyszły poniedziałek w 
sali marszałków król rozdawać będzie meda- 
le przyznane fabrykantom, których wyroby 
na ostatnićój wystawie sztuk pięknych nejwię* 
kszą uwagę zwróciły. 

Reschid pasza wyprawitszy synów swoich 
morzem z Marsylii do Konstantynopola przy- 
był tu znowu wczoraj. Moiemają jednak, 
Że w obecnych okohcznościach nie długo on 
tu zabawi. 


Wczoraj zrana rozeszła się pogloska, Że 
obrzęd chrztu hrabiego Paryża, w ciągu te: 
go dnia odbędzie się. To w prawdzie nie- 
potwierdziło się, jednakże na pewno mówią, 
Że ta ceremonija wkrótce odbędzie się bez 
Żadnych wystawności. 


Więżniowie, w liczbie dziesięciu, przezna» 
czeni do Doullens przybyli tam w poniedzia- 
lek wieczorem. Powóz odbył swoją drogę 
z taką szybkością, że dyrektor więzienianie 
mogł być uwiadomionym o przybyciu wię: 
zniów. Nazajutrz dopiero zrana wciągnieni 
zostali w rejestr tamtejszego więzienia. Pn. 
dzielony był ten powóz na celki oddzielne 
dla tego, żeby milczenie mogło być zacho- 
Wanem w czasie podróży i ten Ceł zdaje się 
że nojściślćj został dopiętym. Każdy z wie- 
zniow zdoje zię, iż mniemał, że się zupeł- 


nie sam znajduje w Epowozie, dla tego nia 
malem było ich zdziwienie, kiedy przy wy» 
siadeniu z powozu zobaczyli, Ze razem po- 
dróż tę odbyli. O przybyciu Barbesa, Mia- 
loa i Delsałe do Mont Saint Michel, jeszcze 
nie nadeszly żadne wiadomości, 


— Madryt 5 lipca, -— 


Memorial Bordelais z 11 lipca donosi 
Donoszą z Madrytu dnia 5 lipca ważną oko- 
liczność iż królowa wdowa ma zamiar udać 
się zn granicę. Mobrowolnie się na to ofia- 
rowała gdyż spodziewa się, żetym sposobem 
przywróci pokój, to ma być równie przyczy» 
na przywołania margrabiego de las Aimarile 
las do’ Madrytu. „Mówią że królowa chce 
oddać rejencję marszałkowi Espartero, mare 
grabiemn Ñas Amarillas i hrabiemu Ofalio, 
którzy w tenczasprzedsiewziąść mają stóso- 
wne środki aby naród przygotować do zakań- 
czenia wojny przez ukłądy poliltyczno-dynne 
styjne. Źródło z kąd mamy tę wiadomość 
ua zupełną wiarę zasługuje. 


Jenerał Seoane został mianowany Segun- 
dv Cabo IKatalonii, i w tych dniach adjechat 
do Barcelony. Exaltyści cieszą się, że ten 
szczególny człowiek który tyle razy niszczył 
ich plany, został oddalony z stolicy. Także 
jenerał Borso di Carminati, który ożenił się 
z jedną z córek jenerała Oraa, otrzymał po- 
lecenie udania się do Katalonii dla objęcia 
dowództwa nad jedaą dywizją. ý 


Memorial Bordeluis donosi że Maroto i 
jego stronnicy pracują nad tem, Żeby skło» 
nió Don Carlosa do opuszczenia Hiszpanii 
w raz z malżonką i oddania rejencyi xięciu' 
Austryi; w ten sposób porównywając tę wia» 
domość z doniesieniami o podobaymże zamia- 
rze królawój Krystyny, z oddaleniem się 
dwóch głównych osób wojny domowej, ła- 
twiej moża będą mogły przyjść do skutku 
kroki pojednawcze. 

Z Bajonny nie donoszą nicnowego. W kwne 
terze głównej w Ońate wszystko stało na 
duwniejszym punkcie, jedna dywizya jenerala 
Diego Leon pomaszerowała do wsi Ubayo, 
i podpalrła kilka folwarków. Z Tarbes do- 
noszą Że tumtejsza komora zabrała [7 koni 
przeznaczonych dla Doń Carlosa. Bylo ich 
23 sle 5 padło przebywając stronną ścieszkę 
w górach a jeden uciekl. Zabrane konie po- 
słano garaz na targ w Argele i przedano. 


— CG ——— 


